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W d n iu  25 lu teg o  1964 r. w  sa li S to łecznej R ady  N aro d o w ej o d by ło  się o tw a r te  
z eb ran ie  P o d s taw o w e j O rgan izac ji P a r ty jn e j  p rzy  W arszaw sk ie j Izb ie  A d w o k ack ie j, 
w  k tó ry m  w  c h a ra k te rz e  gości w zięli udzia ł W icem in iste r S p raw ied liw o śc i K az i­
m ie rz  Z aw ad zk i oraz p rzed s taw ic ie le  o rganów  sam orządu  adw okackiego .

Z eb ran ie  o tw o rzy ł I s e k re ta rz  P o d staw o w ej O rgan izac ji P a r ty jn e j  p rzy  W a r­
szaw sk ie j Izb ie  A dw okack ie j H en ry k  E j c h a r  t, w y ja śn ia ją c  cel zw ołanego  p rzez  
P O P  zeb ran ia .

R efo rm a ad w o k a tu ry  w y m ag a  p raw id łow ego  zrozum ien ia  przez  środow isko  a d ­
w o k ack ie  je j in te n c ji i zam ierzeń . D w a m iesiące, k tó re  u p ły n ę ły  od w e jśc ia  w  ży­
cie u s taw y , w y k aza ły  is tn ien ie  —  w  w ie lu  w y p ad k ach  — n iez ro zu m ien ia  je j  po d ­
s taw o w y ch  założeń. D la tego  P o d staw o w a  O rgan izac ja  P a r ty jn a , u w a ż a ją c  re a l i­
zac ję  u s ta w y  za zag ad n ien ie  n a  w sk ro ś po lityczne , p rag n ie  u su n ąć  w sze lk ie  w ą ­
tp liw ośc i i pom óc w a rszaw sk ie j a d w o k a tu rze  kroczyć d rogą  p raw id ło w eg o  rozw o ju .

R e fe ra t n a  te m a t „ A k tu a ln e  p ro b lem y  a d w o k a tu ry ” w ygłosił adw . Z y g m u n t 
S k o c z e k .

N aw iązu jąc  do u ch w alo n e j p rzez  S ejm  now ej u s taw y  o u s tro ju  a d w o k a tu ry , 
m ów ca p o d k re ś lił czynny u d z ia ł o rganów  sam o rząd u  adw okack iego  o ra z  P o d s ta ­
w ow ej O rg an izac ji P a r ty jn e j p rzy  R adzie  A dw okack ie j w  W arszaw ie  p rzy  o p ra ­
cow an iu  no w y ch  p rzep isów . U dział ten  by ł nie ty lko  czynny , lecz i ow ocny, o  czym 
św iadczy  u w zg lędn ien ie  w p ro jek c ie  w ie lu  p o p raw ek  zgłoszonych p rzez  a d w o k a ­
tu rę .

O becn ie  jed n y m  z n a jw ażn ie jszy ch  zadań  sam orządu  ad w o k ack ieg o  je s t w c ie le ­
nie w  życie now ych  p rzep isów  o  ad w o k a tu rze , k tó ry c h  celem  je s t  w ięk sze  n iż  d o ­
tychczas zespolen ie  a d w o k a tu ry  ze spo łeczeństw em  o ra z  z so c ja lis ty czn y m i zasa ­
dam i u s tro jo w y m i spo łeczeństw a. A by o siągnąć  ten  cel, n iezbędne  je s t  do k ład n e  
i su m ien n e  w y k o n y w an ie  p rzep isów  u staw y . O dpow iedzialność za n a leży te  w y k o ­
n y w an ie  ty ch  p rzep isów  ciąży zarów no  na  o rg an ach  ad w o k a tu ry , ja k  i na  P o d ­
s taw o w ej O rg an izac ji P a r ty jn e j . J a sn e  i bezkom prom isow e w y ja śn ia n ie  zadań , 
ja k ie  s to ją  p rzed  o rg an am i sam orządu  adw okack iego , będzie  n a jle p sz ą  d rogą  do 
ich zro zu m ien ia  p rzez  ogół a d w o k a tu ry , a odpow iedn ie  p rz e d s ta w ie n ie  ich n a  ze­
b ra n ia c h  ad w o k ack ich  stan o w ić  będzie  pow ażną p racę  po lityczną , do k tó re j po­
w ołane  są  p rzede  w szy stk im  o rg an izac je  p a rty jn e .

Je ś li chodzi o u s taw o w e  zad an ia  ad w o k a tu ry , to  now e p rzep isy  n ie  z a w ie ra ją  
w  ty m  w zg lędzie  żadnych  is to tn y ch  zm ian. N a to m ias t zm iany , k tó re  s tan o w ią  
o re fo rm ie , do tyczą dw óch zagadn ień , a  m ianow icie  o rg a n iz a c ji zespołów  o raz  
obsług i p ra w n e j je d n o s te k  g o spodark i uspołeczn ionej.

Z espoły  ad w o k ack ie , ja k o  b ard zo  w ażne ogniw o sam o rząd u  ad w o k a tu ry , m uszą 
się s tać  k o lek ty w em  osób ściśle ze sobą  w sp ó łp racu jący ch , o d p o w iad a ją cy ch  
w spó ln ie  za w y k o n y w an ą  p ra c ę  o raz  za in te reso w an y ch  m o ra ln ie  i m a te r ia ln ie  
w  w y n ik ach  te j p racy . P rz y  rea liz o w a n iu  re fo rm y  w  'zespołach n ie  o b e jd z ie  się  — 
zw łaszcza w  p ie rw szy m  o k res ie  — bez zg rzy tów  i n iedociągn ięć . Ju ż  o b ecn ie  s ły ­
szy s ię  o  nacisiku w y w ie ran y m  na n iek tó ry ch  członków  zespołów , żeby  z rzek li się 
g w a ra n to w a n e j im części za robku , w y s tą p ili z zespołu , p rzesz li na  re n tę  itp . 
G dyby się  to  o kaza ło  p raw dziw e, to  rad y  ad w o k ack ie  m u s ia ły b y  en e rg iczn ie  p rz e -
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c iw staw iać  s ię  tem u  ja k o  p ró b ie  o b e jśc ia  czy n a w e t n a ru szen ia  o b o w iązu ją cy ch  
przep isów , n ie  cofa jąc  się  p rzed  w yciągan iem  k o n sek w en c ji d y sc y p lin a rn y c h  p rz e ­
ciw ko osobom  w in n y m  s to so w an ia  teg o  ro d z a ju  p ra k ty k .

O ddzie len ie  rad co s tw  p ra w n y c h  od w y k o n y w an ia  zaw odu  a d w o k a ta  je s t k o n ­
sek w en c ją  zm ian  w  s t ru k tu rz e  gospodarczej naszego  P a ń s tw a . P rzed  ra d c ą  p ra w ­
nym  s ta n ę ły  inne  zad an ia  i in n e  w y m ag an ia  zw iązane z  odm ien n y m  u jęc iem  ob­
sługi p ra w n e j jed n o s tek  g o sp o d ark i uspo łeczn ionej. T en  w ażny  ro d z a j p ra c y  p ra w ­
n ik a  za ją ł w  h ie ra rc h ii zaw odów  p raw n iczy ch  o d p ow iedn io  w y so k ą  pozycję . N ie 
znaczy to , żeby p ra c a  a d w o k a ta  w y k onu jącego  zaw ód m ia ła  być m n ie j spo łeczn ie  
w arto śc io w a  i m n ie j ceniona.

N astępne , n ie  m n ie j w ażn e  zadan ie  sam o rząd u  ad w o k ack ieg o  — to  tro sk a  o w y ­
soki poziom  e tyczny  a d w o k a tu ry . Z decydow ana w a lk a  w y p o w ied z ian a  p rzez  o r­
gany  a d w o k a tu ry  czynom  godzącym  w  zasady  e tyczne  m usi być k o n ty n u o w an a .

D alszym  zad an iem  o rg an ó w  a d w o k a tu ry  będzie  tro sk a  o p o d n ies ien ie  poziom u 
zaw odow ego. Poziom  te n  w  w ie lu  w y p ad k ach  b u d z i w ie le  zastrzeżeń . Z d a rza  się, 
że p ism a procesow e (zw łaszcza rew izje), a ta k ż e  w y s tą p ie n ia  p rz e d  sąd em  św ia d ­
czą o b ra k a c h  w  p rzy g o to w an iu  zaw odow ym  n iek tó ry ch  ad w o k ató w . O b jaw y  te  
m uszą być u su n ię te . W y m ag a ją  one zarów no zw iększen ia  k o n tro li, ja k  i odpo­
w iedn iego  p rzeszko len ia  w  ra m a c h  zespołów  adw okack ich .

N ależy rów n ież  zw rócić  baczną uw agę  n a  w y s tąp ien ia  a d w o k a tó w  p rzed  są ­
dam i. U w zg lęd n ia jąc  n a w e t te m p e ra m e n t n iek tó ry ch  kolegów , po d n iecen ie , ja k ie  
często  tow arzyszy  p rzem ów ien iom  s tro n , zd en erw o w an ie  w y w o łan e  zachow an iem  
się p rzec iw n ik a , na leży  je d n a k  p am ię tać  o konieczności w łaśc iw ego  zach o w an ia  się 
p rzed  sądem . T rzeba  w ciąż  w y jaśn iać , że g ru n to w n a  znajom ość sp raw y , ja s n a  
ko n cep c ja  o b rony , rzeczow ość i u m ia r  w y stąp ień  są n a jlep szy m  sposobem  p rz e k o ­
n an ia  sąd u , n a jle p ie j służą  in te re so m  k lie n ta  i z ap ew n ia ją  ad w o k a to w i szacu n ek  
i a u to ry te t .

W reszcie  jak o  jed n o  z w ażn ie jszych  zadań  o rg an ó w  sam o rząd u  adw o k ack ieg o  
należy  w ym ien ić  tro sk ę  o spo łeczną  p o staw ę  ad w o k a ta . A d w o k a t w te d y  ty lk o  w y ­
k o n a  n a leży c ie  sw oje  zadan ie , gdy poza znajom ością  p rzep isów  p ra w n y c h  będzie  
sobie zdaw ać  sp raw ę  z p ro b lem ó w  społecznych , p o lity czn y ch  i ekonom icznych  
sp o łeczeństw a , w  k tó ry m  żyje. Z  ty m  w iąże s ię  in n e  jeszcze zagadn ien ie .

A d w o k ac i ze w zg lędu  na  sw o je  w yksz ta łcen ie , p rzy g o to w an ie  życiow e, ła tw ość  
w y s ła w ia n ia  się, a rg u m e n to w a n ia  i p rzek o n y w an ia  są  b a rd z ie j ch y b a  n iż  p rz e d ­
staw ic ie le  in n y ch  zaw odów  p re d e s ty n o w a n i do u d z ia łu  w  życiu  p o lity czn y m  sipo- 
Jeczeństw a. J a k  n a jb a rd z ie j w ięc  pożąd an y  je s t  u d z ia ł ad w o k a tó w  w  K o m ite tach  
F ro n tu  Jed n o śc i N aro d u , w  k o m is jach  spo łecznych  ra d  n a ro d o w y ch  i w  sam ych  
ra d a c h  n a rodow ych . Ju ż  obecn ie  szereg  ad w o k a tó w  w arszaw sk ich  o b słu g u je  z in i­
c ja ty w y  P o d s taw o w e j O rg an izac ji P a r ty jn e j  różne k o m is je  dz ie ln icow ych  ra d  n a ­
rodow ych , p rzy  czym  p ra c a  ta  sp o ty k a  się  z p o zy ty w n ą  oceną.

W łączen ie  się do re a liz a c ji w y tycznych  X II I  P le n u m  K C  P Z P R  je s t  jed n y m  
z zad ań  P O P  i p rzysz łych  o rganów  sam o rząd u . N ależy ro zw in ąć  d z ia ła lność  z je ­
d n e j s tro n y  w  celu  pog łęb ien ia  i u a k ty w n ie n ia  spo łecznej p racy  a d w o k a ta  i p o d ­
w yższen ia  jego  so c ja lis ty czn e j św iadom ości, a z d ru g ie j s tro n y  w  celu  o d d z ia ły ­
w a n ia  adwokatów,- na  p rz y sw a ja n ie  sobie p rzez  spo łeczeństw o  so c ja lis ty czn y ch  za­
sad w spó łżycia .

Od n a le ż y te j re a liz a c ji ty c h  zadań  zależeć będzie  p rzyszłość a d w o k a tu ry  i jej. 
m ie jsce  w  sp o łeczeń stw ie  o raz  ra n g a  zaw odu  adw okack iego .

W y k o n an ie  ty ch  zadań  na leżeć  będzie  do o rg an ó w  sa m o rząd u  ad w okack iego , do 
k tó ry c h  —  w  zw iązku  z b lisk im i ju ż  w y b o ram i — p o w in n i w e jść  ludz ie  o w la^
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ś-ciwej p o s taw ie  spo łeczne j, w ysok ich  k w a lif ik a c ja c h  m o ra ln y c h  i zaw odow ych , cie­
szący  s ię  pow szechnym  szacu n k iem  i zau fan iem . T y lk o  ta cy  ludz ie  p o tra f ią  w y ­
ko n ać  te  tr u d n e  zadan ia , ja k ie  w  o b ecne j chw ili s to ją  p rzed  sam o rząd em  a d w o ­
k ack im .

J a k o  p ie rw szy  z a b ra ł głos w  d y sk u s ji W iceprezes N aczelnej R ady  A d w o k ack ie j 
S ta n is ła w  J a n c z e w s k i .  O d p a rł on s ta w ia n y  p rzez  n iek tó ry ch  k o legów  N a ­
czelnej R adzie  A d w o k ack ie j za rzu t, jak o b y  R ad a  n ied o s ta teczn ie  b ro n iła  in te re ­
sów  a d w o k a tu ry . W łaśn ie  d z ięk i po łączonym  s ta ra n io m  N RA  i kolegów  z P O P  
osiąg n ię to  p o ro zu m ien ie  z re so rte m  sp raw ied liw o śc i i w p ro w ad zo n o  ca ły  szereg  
p o p ra w e k  d o  p ie rw o tn y ch  p ro jek tó w . Z resz tą  koledzy, k tó rzy  u w ażn ie  czy ta li 
sp raw o zd an ia  z posiedzeń  W ydzia łu  Wykotnawiczego i p le n a rn y c h  posiedzeń  NRA, 
m ogli zdać sob ie  sp ra w ę  ze s tan o w isk a  i w ysiłków  (podejm ow anych w  ty m  z a k re ­
sie p rz e z  W ydzia ł W ykonaw czy.

Je ś li  chodzi o ro zd z ia ł m iędzy  w y k o n y w an iem  zaw odu  a  sp raw o w an iem  fu n k c ji 
rad cy  p raw n eg o , to  s ta liśm y  ju ż  w obec fa k tu  dokonanego , ja k im  b y ła  u ch w ała  
N r 533 R ad y  M in istrów . P rzed łu żen ia  te rm in u  określonego  w  rtej u ch w a le  n ie  
u d a ło  s ię  uzyskać .

N ie u lega  k w estii, że p u n k te m  cen tra ln y m  re fo rm y  je s t  re fo rm a  zespołów  a d ­
w okack ich . P e w n ą  w ą tp liw o ść  .może budzić  ty lk o  zagadn ien ie , czy d o k o n an e  zm iany  
o rg a n iz a c y jn e  okażą  się w y s ta rc z a ją c e  do p rzeo b rażen ia  zespołów  adw o k ack ich  
w  d u c h u  p raw d z iw e j zespołow ości. D otychczas, pom im o u p ły w u  dw óch  m iesięcy 
od  chw ili w e jśc ia  w  życie now ej u s ta w y  o u s tro ju  a d w o k a tu ry  i ro zp o rząd zen ia  
M in is tra  S p raw ied liw o śc i w  sp raw ie  zespołów  adw okack ich , n iew ie le  s ię  w  zespo­
łach  zm ieniło . Co p ra w d a  n ik t  d o tychczas d o k ładn ie  n ie  u s ta lił, ja k  m a być  zor­
g an izo w an a  zespołow a p ra c a  członków  zespołu. N iew ą tp liw ie , je ś li chodzi o sam o 
p o jęc ie  „zespołow ości”, to  w  tre ść  tego  p o jęc ia  w chodzi s to su n ek  w z a je m ­
n y  i w sp ó łp ra c a  członków  o ra z  sityl ich  p racy . N ależy m ieć n ad z ie ję , że  sam o ży­
cie w y ro b i za ró w n o  fo rm y  te j w sp ó łp racy , ja k  i je j s ty l.

M ów iąc  w  d a lszy m  ciągu o sk u tk a c h  rozdzia łu  pom iędzy  w y k o n y w an iem  z a ­
w odu  a p ra c ą  n a  s tan o w isk a  rad có w  p raw n y ch , m ów ca w sk aza ł n a  to , że p o zb a­
w ien ie  części ad w o k a tó w  gorzej z a rab ia jący ch  do d a tk o w eg o  ź ród ła , ja k im  by ły  
dochody z rad co s tw , m oże n iek tó ry ch  kolegów  p o staw ić  w  tru d n e j sy tu ac ji. Dziś 
na  p o d staw ie  w y n ik ó w  dw óch  p ie rw szy ch  m iesięcy  p rzed w czesn e  by łoby  w y c iąg a ­
n ie  ja k ic h k o lw ie k  w  te j m ie rze  w niosków . G dyby je d n a k  s y tu a c ja  fin an so w a , zw ła ­
szcza n a  te ra n ie  W arszaw y  i n iek tó ry ch  m ia s t w o jew ódzk ich , o kaza ła  się n ie  do 
u trz y m a n ia , to trz e b a  by  by ło  szu k ać  środków  zaradczych , k tó re  n ie w ą tp liw ie  
okażą  się sku teczne . Jeże li w ięc  chodzi o o b aw y  n iek tó ry ch  ko legów , to  tr z e b a  im  
pow iedzieć  n il desperandum .

A d w o k a t K rzy sz to f B i e ń k o w s k i  stw ie rd z ił, że u s ta w a  p o w in n a  być re a liz o ­
w a n a  zgodnie z je j duchem . W iele m ie jsca  pośw ięcił m ów ca  p racy  adw o k a ta , 
k tó ry  p e łn i ro lę  ja k b y  „ b u fo ra” pom iędzy  p ań s tw em  a  s ty k a ją c y m  się z w y m ia ­
rem  sp raw ied liw o śc i obyw ate lem . A d w o k a t sp e łn i tę  sw oją  ro lę  w ychow aw czą, je ­
żeli w y tw o rzy  w łaśc iw y  pog ląd  n a  w y m ia r  sp raw ied liw o śc i u  sw oich  k lie n tó w  
i ich o toczenia .

P ra w id ło w e  w y k o n an ie  u staw y , zd an iem  m ów cy, będzie  w  znacznym  stopn iu  
za leżało  od  p raw id ło w eg o  sp e łn ia n ia  sw ej ro li p rzez  k ie ro w n ik a  zespołu.

A dw . B ień k o w sk i p o d k re ś lił , że dop ływ  m łodych  k a d r  je s t g w a ra n c ją  rozw oju  
a d w o k a tu ry  w e  w łaśc iw y m  k ie ru n k u . N aw iązu jąc  do  re fe ra tu , m ów ił rów nież
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o  w z ra s ta ją c e j o d  k ilk u  la t  ro li p o d staw o w ej o rg a n iz a c ji p a r ty jn e j  w  a d w o k a tu rz e ,
0 je j  au to ry te c ie  i u d z ia le  w  tw o rzen iu  now ego oblicza ad w o k a tu ry .

A d w o k a t Z y g m u n t K r o p i w n i c k i ,  n a w ią z u ją c  d o  w y w iad u  M in is tra  M. R y ­
b ick iego  w  „P o lity c e ” , p o w iedz ia ł, że celem  u s ta w y  je s t n ie  w a lk a  p rzec iw k o  
ad w o k a tu rze , lecz je j p raw id ło w y  rozw ój. S k o n cen tro w a ł s ię  g łów n ie  n a  b ra k u  
ró w now ag i pom iędzy  liczbą ad w o k a tó w  a liczbą  sp raw . J a k o  śro d k i za rad cze  
p rzew id u je :

1) obn iżen ie  liczby  e ta tó w  a p lik a n tó w  ad w o k ack ich ,
2) zah am o w an ie  p rzech o d zen ia  a d w o k a tó w  z izby do  izby bez u w zg lęd n ien ia  

rzeczy w is ty ch  p o trzeb ,
3) p rze jśc ie  w ięk sze j liczby  ad w o k a tó w  na  rad cas tw a ,
4) p rze jśc ie  o sób  n iezd o ln y ch  d o  w y k o n y w an ia  zaw odu  n a  re n tę .
D użą ro lę  o d eg ra  tu  sam o rząd  ad w o k ack i, w sp ó łp racu jący  śc iśle  z re so rte m

1 in s ta n c ja m i p a r ty jn y m i. D zisie jsza  a d w o k a tu ra  zm ien iła  p ow ażn ie  sw o je  ob licze  
i z ro zum ia ła  zachodzące  p rzem ian y  po lityczne .

D z iek an  S ta n is ła w  G a r l i c k i  sk o n cen tro w a ł się w  sw ym  p rzem ó w ien iu  n a  
sp ra w a c h  w ła śc iw e j o rg a n iz a c ji p ra c y  w  zespołach  ad w okack ich . Z espó ł b ęd z ie  
rzeczyw iśc ie  k o lek ty w em , je ś li w szyscy jego  członkow ie b ęd ą  chcie li i m ogli p r a ­
cow ać, jeś li u s ta lo n e  m in im u m  w yn ag ro d zen ia  s tan ie  s ię  d la  n ich  bodźcem  e k o n o ­
m icznym , je ś li k ie ro w n ik  zespo łu  będzie  w łaśc iw ie  po jm o w ał i re a liz o w a ł sw o je  
ta k  is to tn e  zad an ia .

Ju ż  d z is ia j zm ien iła  s ię  a tm o sfe ra  p racy  zespo łow ej: w id ać  w za jem n e  z a in te re ­
sow an ie  ko legów  w y n ik a m i w sp ó ln e j p racy .

A d w o k a t G a rlic k i pod k reś lił, że n iedopuszczalne  je s t zarów no  w y m u szan ie  n a  
ko legach  z rzeczen ia  s ię  na leżnego  im  m in im u m  zarobków , ja k  i d o b ro w o ln e  z rz e ­
k an ie  się  tego  m in im u m .

A d w o k a t B ro n is ła w  O l s z e w s k i ,  p rzew odn iczący  k o ła  SD p rz y  W arszaw sk ie j 
Izb ie  A d w o k ack ie j, złożył w  im ien iu  tego  ko ła  p e łn y  akces do tez  r e f e ra tu  ad  w. 
S koczka i n a w ią z a ł do u ch w ały  P rezy d iu m  C K  SD z g ru d n ia  1961 r . w  sp ra w ie  
ad w o k a tu ry .

N a zakończen ie  z a b ra ł głos W icem in iste r K az im ierz  Z a w a d z k i ,  k tó ry  jeszcze 
raz  om ów ił znaczen ie  u s ta w y  za rów no  d la  p ra w id ło w e j o b słu g i p ra w n e j sp o łe ­
czeń stw a , ja k  i d la  ro zw o ju  sam e j a d w o k a tu ry . W obliczu zak reś lo n y ch  p rzez  n ią  
zad ań  p o d staw o w y m  n a k a z e m  d la  sam orządu  ad w o k ack ieg o  p o w in n a  być  tro sk a  
n ie  o h am o w an ie , lecz  o p raw id ło w a  k ie ro w an ie  d o p ły w u  do ad w o k a tu ry . T am  
gdzie p ro p o rc ja  liczby  ad w o k a tó w  do p o trz e b  je s t  w łaśc iw a  —  n ie  m a  p ro b lem u  
z z a ro b k am i. P ro b le m  te n  w y s tę p u je  n a jo s trz e j w  Izb ie  w a rszaw sk ie j, gdzie  
is tn ie je  dość p a ra d o k s a ln a  sy tu a c ja : n ad m ie rn e  sk u p ien ie  ad w o k a tó w  w  sam ej 
s to licy  p rz y  jednoczesnym  n iedosyc ie  pom ocy p ra w n e j w  w ie lu  m ia s ta c h  p o w ia ­
tow ych .

W sk a li k ra jo w e j n a  ra d  cos tw a  odeszło ca 600 ad w o k a tó w . P o n iew aż  p o p rz e d ­
n io  zaw ód  ra d c y  p raw n eg o  (w yłącznie) w y k o n y w a ło  p rzesz ło  300 ad w o k a tó w , 
w ięc o b ecn ie  około  1 000 ad w o k a tó w  za jm u je  się  o bsługą  g o sp o d ark i u sp o łeczn io ­
ne j. P ro cesu  zm n ie jszan ia  s ię  p ra k ty k u ją c y c h  w  zespo łach  ad w o k a tó w  n ie  m ożna 
tr a k to w a ć  ja k o  zakończony . N ie w szyscy  zdecydow ali się  od ra z u  n a  p o d jęc ie  
decyz ji, a  w  n ie k tó ry c h  w y p ad k ach  p rzed s ięb io rs tw a , w b re w  in te n c ji u s ta w y , 
z lec iły  do ty ch czaso w y m  rad co m  d a lszą  ohsługę  poprzez  zespół. Z lecen ia  ta k ie  
w  ż ad n y m  raz ie  n ie  m o g ą  p rzek roczyć  trz ech  m iesięcy , z a w a rte  zaś um ow y  m u ­
szą  być ro z w ią z a n e  z d n iem  31 m a rc a  1964 r. P o  ty m  w ięc  te rm in ie  n o w i ad w o ­
k a c i p rz e jd ą  n a  rad co s tw a .
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N ie s tw ie rd zo n o  d o tychczas zab u rzeń  w  p ra c y  p rz e d s ię b io rs tw  z b ra k u  ob słu ­
g i p ra w n e j. W  B ydgoszczy 20 m łodych  p ra w n ik ó w  zdało  egzam iny  n a  rad có w  
p ra w n y c h , a le  n ie  m ogą o trzy m ać  radcostw .

W  o b ecn e j chw ili p rzed w czesn e  są  p rog n o zy  i oceny. M ożna jed y n ie  po w ie ­
dzieć, że  p e rsp e k ty w y  a d w o k a tu ry  są  dobre . P o trzeb a  w ie le  p racy  w  ra d a c h  
ad w o k ack ich  i zespołach, aby  rea lizow ać  re fo rm ę  zgodnie z in te re sa m i spo łeczeń ­
s tw a  i ad w o k a tu ry , k tó re  s ą  p rzecież  zbieżne. In te n c ją  r e s o r tu  je s t o strożność  
p rz y  rea lizo w an iu  re fo rm y  i d ążen ie  do teg o , ab y  sam orząd  ad w o k ack i p raco w a ł 
ja k  n a jle p ie j sam , bez in te rw e n c ji M in is te rs tw a  S p raw ied liw ośc i.

In ic ja ty w ę  w a rszaw sk ie j P o d staw o w ej O rg an izac ji P a r ty jn e j  na leży  pow itać  
z u zn an iem . L u tow e zeb ran ie  bow iem  um o ż liw iło  szerszy  n iż  do ty ch czas k o n ta k t 
sto łecznych  ad w o k a tó w  m iędzy  sobą. d a ło  m ożliw ość p rz e d y sk u to w a n ia  n a jis to t­
n ie jszych  p rob lem ów , ja k im i ży je  obecn ie  spo łeczność adw o k ack a .

J u ż  u k a za ły  się w  sp rzed a ży  now e p u b lika c je

WYDAWNICTWA PRAW NICZEGO

J.  B i a l o b r z e s k i ,  H. S o w i ń s k i
POSTĘPOWANIE PODATKOWE. PRZEPISY O KSIĘGACH HANDLOWYCH, PODATKO­
WYCH 1 RACHUNKOWYCH. Teksty i kom entarz. W edług stanu  praw nego na dzień 1 stycz­
nia 1964 r.
S tr. 256 Cena zł 23,—

J. B i a l o b r z e s k i ,  M, W i ś n i e w s k i
PODATEK OD WYNAGRODZEN I PODATEK WYRÓWNAWCZY. Teksty — kom entarz — ta ­
bele. Według stanu praw nego na dzień 1 stycznia 1964 r.
S .tr 228 Cena zł 39,—

KODEKS DROGOWY. Zbiór tekstów . Wyd. IV uzupełnione. Według stanu  praw nego na 
dzień 1 stycznia 1964 r.
S tr. 224 Cena zł 22,—

KODEKS p o s t ę p o w a n i a  KARNEGO. Wyd. XII. W edług stanu  praw nego na dzień 31 
g rudnia  1963 r.
S tr. 304 Cęna zł 28,—

Do n abyc ia  w  księg a rn ia ch  „D omu K s ią ż k i"  lub  w  drodze  za m ó w ie ń  
k ie ro w a n yc h  p o d  adresem :

W Y D A W N IC T W O  P R A W N IC Z E , W A R S Z A W A , A L . U J A Z D O W S K IE  11.


